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Nr. 5678. Lwów, czwartek 10 lutego 1921 Rok XN 


w oslrdegą Polske przed wiosenną OlenzyWĄ SOWefóW 


Burcew wzywa do sojuszu polsko-rosyjsk. 


- Gzy istnieje naród belgijski? Herve ostrzega Polskę przed wi senną ofenzywą bolszewicką. 
 Amitazponizm między Flamandczykam a Bel- Paryż, 9 lutego póki w Rosyi panuje anarchia, nie może być m 
gami, — Flamandzka tetrya p potwstaniu Bel. (Telef) (G) Omawiając wizytę Piłsudskiego | wy 9 pokoju ani dla Polski, ani dle całego Świata 
gów. — Etyczne wary rasy ilamandzkiej, — |w Paryżu, Herve Polska musi poprzeć usiłowawia odowdowanią sił: 
Odradzesie ducha flamandzkiego,  Stronac- ostrzega Polskę ponownie przed ofenzywęą bol- | nej j niapodległei Rosyi. 
twa pariąameniarge wobec żądań flamandzkich, szewicką, Wisika ROwya nię może być wrogiem wielkiej 


Polski, i 
a udówodnionep, to zostalo zarm w pierwszych 
miesiącach oswabudzenia Rosyi z pod çaryzmu, 
Każda próbą rozkawałsoweania Rosyi przedłuża 
tylko żywot anarchii, zarówno w Rosyi, jaki w 
całym świecie. Blizisą jest chwila, w której Połska 
musi zrozumieć, że tylko wtedy mpże istnieć, je- 
żeli będzie utrzymywała dobre stosunki przynaj: 
mniej ze swoimi wielkimi sąsiada. 
Stosunki te z jednym Z obu sąsiadów muszą 
być tem ściślejsze, km bardziej będą napięta 
z drugitn sąsiadem. 


A Tak a ną dowód słuszności swojego ostrzeżenia przy- 
. Lyp "AED tacza sprawozdanie sztabu generałnago południo- 
o Do gaństw, w których kiwestya narodowo- iwo zachodniago frontu bolszewickiego,  Sprawvo- 
ściowa była od dawna draźliwym problemem, a zdanie ta zwraca wyraźnie uwagę w sierpniu r. 
skutkiem wojny doznała jeszcze Znacznielszego |192 rządu sowieckiego na konieczność zawarcia 
zadgnieria, należy i Belgia. Kwesłya ta ma na terei, Polską cztero do sześciomiesięcznego zawiesze- 
mie betgijskim nie tyle znaczenie sporów mędzy ER broni celem załatwiemia się z Ukraną, aty 
dwoma bratnimi narodami; walką między Fia-| w kwietniu 1921 podjąć ofenzywę przeciwko 
anandczykami i Bełgami przedstawia raczej cechy Polsce, 
wałki ras, i już z tego powodu bndzi międzynaro- lokoro tylko na południu będzie utworzona solidna 
dowe i polityczńo-społeczne ' zainteresowanie. Sy- podstawa operacyjna. Czerwona armią będzie 
tmacya po 'wodnie przeswicła się o tyle, Że gdy |yówczas liczyła 900.000 ludzi, z czego 1a Polskę 
dawniej Flamandczycy oężyli w stronę Niemców, |pędzie można rzucić około 600.008 iudzi, Także |Dziś — kończy się artykuf -- kiedy się mówi a 
to obecnie, gdy brutalne pogwałcenie neutralności | Burcew w piśmie „Victoire“ zabiera głos w te! | Sojuszu francuskc polskim , 
bełgiiskiej jest jeszcze w żywej pamięci całej iud- | sprawie, podkreślaląc, że konieczną jest rzeczą,| nłe należy zapominać ani o sojuszu trancusko- 
ności belgijskiej, ftamandzkie sympatye dla Niem- |aby Polska położyła kres anarchii rosyjskiej. o-| rosyłskłm, ani też g SCju.zu rodyjsko.poiskim. 
ców zafracily się prawie bez śladu. 
hma rzecz, że amtagonizn między Flamand- f 
czykłami a Belgami zaostrzył się w wysokim Sto- | NACZELNIK OBJĄŁ DZIŚ CZYNNOŚCI URZĘD. | udekorowana go, oraz słową wysokiego umnanis 
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phia, tak iż częściej aż kiadykofiwiek napotyka się (Warszawa, 9. lutego. |dla jego inęstwa, talentu i wielkich przymiotów. 

zasadnicze pytanie: Czy istnieje w ogólności na- (Telef.) (m). Naczemik Państwa obiął dziś 

ród belgijski? swoje czynności urzędowe. WITOS PROPONUJE DABSKIEMU OBJĘCIE 
Oficyalma wiedza sięga poprzez średniowieczj: POSELSTWA W BERLINIE. 

i państwa Frankońskie aż do Cezara, aby stwier- AUDYENCYE U NACZELNIKA. Warszawa, 9, Imtega 

dzić istnienie i okreśtié istotę narodowości belgij- Warszawa, 9. lutego. (Telet.) (m). W kołach seimowych rozeszłą się 


skiej. Wedle radykalnych pogladów flamandzkich (Telef.) (m). W czasie jazdy z dworca do| pogloska, że prenrer Witos zaproponowal wicemè 
natomiast, belgijski naród nie istnieje, a co maiwy- | Belwederu po przyjeździe do Warszawy, Naczef-|n'strowi spraw zagranicznych przewodniczącemu 
żej znajduje się dopiero w stadywm powstawania.|nk Państwa omów! z premierem Witosem ogól-| polskiej komisyi pokojowej w Rydze, p. Dąbskie- 
Wedle tecryi tej zmajduią się obecnie w Belgii Fla- |ne wrażenie z podróży swojej do Paryża. Szcze-| nm, objęcie poselstwa polskiego w Berline. Pro- 
mandczycy, Wałłonowie i — Belgowie, lecz ci|góły zaś przedstawi ma Specyalnei konferencyi|Pozycyą tą, jak podają, p. Dąbski miał być nte- 
ostat — skupieni głównie w Brul)sefi, są to wła- | prezydentow: ministrów, mającej się odbyć w |mile zdz'wiony, zwłaszcza wobec przyjazdu da 
ściwię Walonowie o przytępionym ciranakterze na | najbliższym czasie. W dniu wczorajszym Naczel- | Rygi min'stra Steczkowskiego, tembardziej, że 
rodowym, lub Fłamandczycy, którzy wyrzekli się |nik Państwa przyjął mnistra skarbu Steczkow-| chodziło raczej o wyjazd Steczkowskiego do Pa- 
swej rasy i zapomnieli swej mowy; a wreszcie z |skego i szefa sztabu generalnego Rozwadow-|Tyża, aniżeli do Rygi. Zdaje się jednak, że chodzi 


Niemiec į Francyi przybyli „obcokrajowcy“. Do- | skiego. a tu o dalszą przyszłość. 

piero wielkie błędy, popełnione przez rząd holen- 

derski, nadały tym „remegatom' narodowe upra- JOFFRE RÓWNIEŻ OTRZYMAŁ VIRTUTI DELEGACYA KOW, ZJEDZIE DO WILNA. 
wniemie, rew- hya zaś z r. 1830 dała im hegemo- MILITARI. a Warszawa, 9. furtęgo, 
nię. Odtąd Belgowie w wyższych sierach społecz. Warszawa, 9. lutego. (Telei.) (m) Do Wina ma przybyć dełegacya 


"ych usuwali staże Żywioł famandzki, rozwijając (Telef)( m). Podczas pobytu Naczeluiką Pań. |kowieńska, w skład której wchodzą przedstaw. 

$q lego kosztem. „Kier wordt een Volk ver- stwa w Paryżu, otrzymał order Virtut Militari ciele socyalistów i stnonnictw skrajnych, Cetem 

mooni! (To mordnie się naród!) Ten okrzyk w równmeż trzeci marszałek Francyi Jofire. Marsza- | przybycia tej delezacyj jest usunięcie trudności 
{Cilag dalszy na sir. 9-gicj). „tek Płsudski wysłał do mego pismo odręczne, |w poszukiwaniu styczności z żywiołami sadykał- 

> as a idtMyażając żal z powodu niemożności osobistego | na - społecznymi Miłeńczczyzny, OWI 
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„QAZETA WIECZORNA“. 


„Vołkszazet* Kema Huysmarsa zmmamtowmde fa- 
mandzkie pod.nowanie tej kwestyi. 

Wojna,. której ciężar spad? głównie na barki 

fiamandzkiego Żołnierza, obudziła świadomość lu- 
du i skierowała żądamia na etyczne walory rasy 
flamzandzkiej. Wszystko prawie co Belgia posiada 
w dziedzinie malarstwa, rzeżby i mumyki, przy- 
pada na rachumek Fiamandczyków, a wszakże 1 
takie wielkości jak Verhaeren, Rodenbach, De 
Molder, Maeterlinck — które wchłonęła I teratura 
francuska, sa flamandzkiego pochodzenia. 
- Dawne koncesye przyznane Flamandczykom na 
administracyt sądownictwie i szkolnictwie, zasa- 
dnicze uznanie równouprawnienia ięzyka fla- 
mamizkiego nie są już dziś wystarczające. Obu- 
dzony do nowego życia „Viaamusch Verbond“ — 
Związek -ilamandzki — żąda nietylko flamyandz- 
kiego umiwensytetu, leaz przekształcenia także 
wyższej szkoły w Gandawie w szkołę flamandz- 
ką oraz wprowadzenia języka flamandzkiego jako 
obowiązującego do administracył. 

Tym żądaniom sprzeciwialą się z całą ener- 
gią wyższe warstwy ludności, które wlaśnie na mo 
cy francuskiego języka doszły do władzy, ti. 90 
pre. wyższych urzędników, sędziów, adwokatów, 
oficerów; cała francuska i częstokroć przez Fran- 
ammów pisana prasa; wreszcie szerokie koła ham- 
dłu i przemysłu, dla których flamandzki aparat ad 
ministracyjny byłby nader niepożądany i  ucią- 
żliwy. 

Rozstrzygnięcie załeży obecnie d parlamen- 
tu. Partya liberalna — zwartym szeregiem wystę 
muje przeciw Flamandczy. bm, stopniała ona le. | 
dnak do fczby 35 członków. | 

Zwycięstwo flamandzk'ch socyalistów a zwła- | 
szcza listy Fluysmansa w Antwerpii złagodził: po- 
przednią niechęć partyi robotniczej wobec Fla- 
mandczyków; nie jest jednak prawdop« dobne, aże 
by socyaliści walłońroy stali się otwartymi rzecze 
gikami sprawy  flamandzkej, zbyt gorące- Są | 
wśród nidh sympatye francuskie, a nie brak i ta- 
kich, którzyby wcielenie Belgii, a przynajimiej 
Wallonii do Framcyi chętnie widzieli, 

Jęyczkiem u wagi będzie w tej sprawie prawdo- 
podobnie partya katol., lecz i tu zdania są podzie- 
loze; konserwatywne ży'wioły są przęciwne żąda. 
nian flamandzkim, które wśród katolickich dem- 
kratów znaidują obrońców. 

Jaklkortwiekbądź, świadomość narodowa obu- | 
dzona w wwinie światowej, wzm niona wśród | 
mas ludowych, jak w innych krajach tak i w Bel- i 
gli nie da się już przytłunić i pierwej, lub później, | 
w większym lub mmieiszym stopniu, rządzące sfe- 
ry belgijskie będą musialy rozstrzygm'ś kwestre 
sporne w duchu flamandzkiego odrodzen'a. 
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JAN KUCHARZEWSKI. 


Dylemat gorno-śląski. 


Były minister į znany historyk Jan Ku- 
charzewski umeścł w wielkm dz enniku 
francusko-szwajcarskim „Gazette de Lam 
sanne“ obszerne studyum o Górnym Śla- 
sku i konieczności przyłączeni. go do Pul- 
ski. Zarówno dla aktuulmośc: trafność 
myśli w nm zawartych. jak da w elk ej 
ih wartości agitacyinej. podaiemry artykuł 
ten w obszernem streszczenia naszym 
Czytelnikom. | 


Lozanna, w lutym. 


CZY NIEMCY MAJĄ PPAWO 
GO GÓRNEGO ŚLĄŚKA? 


Wychodząc z zasady, że terytorya bez: 
sprzeczne polskie. będące w posiadam u. Niem- 
ców, mają wrócić do Polski, mocarstwa zwy- 
cięskie zadecydowały zrazu. że de teryboryów 
tych małeżeć ma także Górny Śląsk. 

I było to zresztą rzeczą sprawiedliwą, Gór- 


Projekt ochrony | 
pracy koblet. 


Warszwa, w hetym. 
Według  opiracowamego pror mini 

pracy rojektu ustawy: zatrudnianie kobiet w 
kopalniach pod zbezmńa jest wzbronione, 

Nadliczbowe godziny pracy kobiet mie nogą 
przenosić trzech godzin na dobę w ciągu najwy-| 
żej trzech (di mą tydzień, pnzyczem odpoczynek | 
mocny w tych wypadkach nie może wynosić, 
mniej, niż 10 godzin i nie więcej miż 60 razy 
w ciągłe roku. 

Pracodawca, zatrudniający kobiety, obowią- 
zamy jest ido urządzenia “dla nich oddzielnych 
kiezetów, ubieralni i umywaini- 

Pracodawca, zatrudwajacy ponad 100 kobiet: 
niezdłeżnie od ich wieku, winien utrzymyrwać | 
dą nich murządzewią kapieclowg oraz żłobek, wi 
którym przebywaóby mogły niemowlęta w czą-| 
sie pracy matek | gdzie mogłyby być karmione! 
Ansa matki, Przepis ten obowiązuje zakłady, 
ietóre powstały po wiydaniu niniejszej ustawy, 

Matkom karmiącym przysługuje prawo ko- 
rzystamia w ciągu zodzm pracy z dwóch półę= 
dzinwych dodatkowych przerw w pracy, które 
nje poirącaja się z ogólnej Poazby godzin pracy. 

Kobieta w stanie ciąży ma prawo przerwać 
Swą pracę z chwilą, mdy lekarz urzędowy stwier- 
dzi mą piśmie, że spodziewać się możną rozwią- 
zamią mie późmej niż za sześć tygodni, Prawo 
do otrzymywania Świadczeń od Kasy chorych 
następuje dopiero na 2 tygodnie przed porodem. 

Nie wolno zatrudniać pracownicy w ciągu 
tygodni ad dnia porodu, 

W camı powyższych przerw w pracy nie 
wolno pracodawcy rozwiążyłwać umowy pracy, 
wtągiędwie wymawiać pracownicy. 


6 


Powstanie oddziałów Towarz. ta- 
t zańs:iego w Poznaniu i Łodzi. 
(Korespondencya własna „Qazety Wiecz**). 
Warszawa, w tutytn, 
Gospodarkę w Tatrach i w Karpatach musi 
pod ogólną fimną Towarzystwa Tatrzańskiego 
obłąć cale społeczeństwo, orgatianiac w tym 
celu we wszystkich większych  Śradowisieąch 
kujturałoych i administracyjnych w Pojsce od- 
działy miejscowe Towarzystwa Tatrzańskiego, 
które w razie Powstania więkiszej ilości towa- 
rzystw przekształciłoby się wzorem „Deutschen 
Alpenverein“ ną tąderacyjny związek samodzieł- 
nych oddziałów: kierowany przez wspólny za- 


rząd, Dotychczas istnieją oprócz kilkn sekcyi ta- | 


chowych w łonie Towarzystwa Tatrzańskiego 
samodzielme oddziały w Nowym Sacau, Kołomyi 
| Wanszawie w stadyum orzamizacyj znajdują 
się oddziały we Lwowie, Krakowie i Zakopa- 
nom, Tow, „Beskid“ w CGłeszywie ma się' prze- 


PAER A e > szą rRNA pogi YTE V - 
ny Śląsk jest krajem tak niewątpt'wie polsk m, 
jak Poznańskie. 

Dowodzi tego przedwojenna statystyka 


nemiecka, która nigdy chyba nie grzeszyła ten. 


dencyą przesady w duchu dła żywiołu polskiecro 
korzystnym. Ostatni spis  ludnośc: dla Śląska 
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kształcić ma Oddział Tow, Tatruzańskiega a 
Świeża powstały oddziały w Poznąmu | Łodzi, 
W szczególności z inicyatywy Oddziału Warsz. 
T. T. odbył dr Mieczysław Orłowśw starszy 
refarenyt dja spraw burystykj w Miu Robót Pubi, 
wycieczke agitacyjną do obu tych miast j wygła. 
sil w nich cały cykl wykładów o Tatrach, Kar- 
patach Wschodmich i Spiszn, bogate iłustnowa- 
nych przeźrocząmi, po części ze borów Od 
działu Warsząwsióego T. T„ a po części ze 
zbiorów Polskiego Towarzystwa Krajoznawczege 
z Wamszawy. Wykłady tę ciaszyłły sią ogrumna 
irekwencyą, wytwołując wielkie zaintaresowanie 
dla turystyki górskiej i narciarstwa, cały szereg 
osób pochisał ddktarącyę przystapienią do Tow 
Tatrzaństicgą a po iedmm z adczytów odbyły 
się zebrania orgamtzacyjne oddziałów miejscow. 

W szczególności w Poznaniu zebranie takie, 
któremu przewaduiczył przebywający obecnie w 
Poznaniu dr. Tadzusz Srnokuchowsik, b, prezes 
Karpąckiego Tow, Nancigrzy wa Lwowięę odby- 
ło się w dniu 31, stycznia br, Powzięło ow u=- 
chwaję utworzenia Oddziału Poznańskiego T. T, 
i wybrało jego prowzoryczmy zarząd, złżony Z 
p.: Bernarda Chrzanowskiego, dr. Tadeusza 
Smojuchowskego dr. Antoniego Jakmbdkiago, ks, 
Jamidicjegoe, dr, Fuchsa, oraz profesorów Kitar- 
skiego, Domachawskkgo i Dedia. Na czele ode 
działu stamie prawdopodobnie p. Bermard Chrzaą- 
nowi, znamy działacz polityczny i kulturalny b 
| dztelnicy Pruskiej j mezes Zwiazku Sokołstwa 


W Łodzi zebranie organizacyjne, któremu 
|przewodwiczył 'wejewoda łódzki inż. Kamieński, 
l odbyło się 2. lutego br. pzy udziale 70 osób, 


. | Po referacie dr. Orłowicza postanowiona jedno- 


|głośnie powałąć do życia Oddzżąj Łódzią T- T., 
wybierając do prowizorycznego zarządu Jake pne» 
|zesa wojewodę Kamieńskiego a jako członków: 
jeż, Wacława Kowalewskiego, Konrada Fidtera, 
redaktora „Kuryena Łódzkiego”,  dotychcząsewe. 
go delegata T, T. w Łodzi, inż, Jasińskiego, p. 
Ciszkkiawiczą: dyrektora piantacyj miejskich, dr. 
Mejbauma, dr, M, Tornaszewski, prof, Adama 
Ferensa i Jurczyńskiezo oraz panie Witkowską 
Jatine i Korkiewiczówna, 

Obydwa te oddziały mają zamiar rozwinąć 
ma tenemie swoich województw enurziczaą akcyq 
mad pozyskiwaniem czładków Tow, Tatrzań- 
skżaogo, oraa gromadzić hmdusze dia przeprową- 
dzania robót w wyztaczonej im uozęścii Tatr 
i Beskidów Zachodnich, 


EZ ERC OCZ ZAOROO 
NADESŁANE. 


ZAKŁAD DENTYSTY CZNU- TECHNICZNY 
z. KP EJEREGL EM ATN A 
wykonuje roboty w platynie, zlocie I kauczuku, 

według najnowszych systemów, 8700 
Lwów, ul. HazimierzoweaNa 17, I. p. 


47 ATENY" n E "ORO ek w 
oom przekonać niektórych mężów stanm ża 
Niemcy pozbawione Górnego Śląska ime będą 
w możności podołać odszkodowaniom wojennym 
lod uch wymaganym. Niektórzy zagraniczni pu. 
„bicvści, jak Ang!k J. M. Keynes stanęli rówiiied 
'po ich stronie. Kwestya etnograficzną zeszta ma 


Qpolsk ego z r. 1910 wykazywał 1,258.000 Pola-. drugi piam, ustępując miejsca problemom ekono 


ków na 884000 Niemców. Statystyki niemieck'e 


mrarte na ficzbe dzieci uczęszczajacych do szkół: 


w Śląsku Opolskm wym eniają 1,548.000 dzieci 
porskich, a tytko 588.000 miemieckich. 

Jest zatem rzeczą oczywistą, że ludność 
Górnego Śląska była zawsze — w przeważnej 
większość polską, Nie było zatem żadnej pzy- 
czyny obejścia sią z prowincyą tą inaczej, niż z 
Poznańskiem, 

Zrozumieli to nawet Niemcy sami, gdyż hra- 
bia Brockdorff Rantzau w nocie datowanej z Wer- 
salu z dnia 29. maja 1919, ubołewajac nad bolesną 
stratą Górnego Śląska, uważa jednak stratę tę 
za fakt dokonany. 

Powoli jednak pod wpływem zręcznej argu- 
mentacy niem 'eckiej stanowisko mocarstw sprzy 
mierzonych zaczęło się chwiać. 

Podstępnymi argumentami udało się N'em- 


, M cznym, 

Wiedząc, że z zasady narodowoścowej nie 
'mogą wyciągnąć dla sebie korzyści, Niemcy 
wrerowadzają w grę argument historyczny, przy 
 pominają, że od 750 bat trwa ścisły związek puli- 
tyczny Górnego Śląska z Niemcam, że w kraja 
tym niema ami tradycy, ani wspomnień polskich, 
|że Górzy Śląsk nie brał udziału w walkach o 
niepodległość, A pan Keynes z bezwzgtędnością, 
na „tórą nie zdobyły Sę nawet kontrpropozycyć 
niemieck e, dodaje: „Nigdy Górny Śląsk we był 
częścią składową Polski historycznej“. 

Na to jest odpowiedź: Qómy Śląsk. stara 
ziemia krółów P'astów, była aż do połowy XIV 
wieku częścą Polski, podzielonej od dwustu tat 
na prowincye autonomiczge. W r. 1335 przeszła 
wprawdzie pod panowanie czeskie, „jest jednak 
niemnwej prawdą, że od niepamiętnych czasów 
była polską i została polską mimo wszystką 


Wśród pism I książek. 


Lwów, 9. Mtego, 

Dr. Mieczysław Orłowicz, Plan rozwoju Za- 
kôpanego j innych letnisk podtatrzańskich, War. 
szawą, 1920, W dniach 22, 23i 24 listopada 1919 r. 
odbyła się w Zakopanem z inicyatywy Min. Zdro- 
wia Publicz. į Min, Robót Publiczn. ankieta w spra 
wie sanacyj stosunków w Zakopanem i jego roz- 
woju w przyszłości, Dr. M, Orłowicz, sekretarz an 
kiety autor kilkunastu prac turystyczno-krajozna'w 
czych, otrzycnał pochiebny obowiązek opracowa- 
nia j opublikowania protokołu z ankiety. Zamiło- 
wany taternik į turysta wywiązał się z powierzo- 
nago mu zadania bez zarzutu. 

Wyrażone na zjeździe opinie i posiuiaty oraz 
zapadłe uchwały dają mam dokładny ooraz Zaxo- 
panego wczoraiszego i dzisiejszego, zarówno jako 
miejscowuści :cczmiczej, jak i stacw, klimatycznej 
dałej określając ściśle sanacyę obecnych  stesum- 
ków i kierunek jego rozwoju w przyszłości. Ankie- 
ta oświadczyła stę jednogłośnie za stw'rzeniem Z 
Zakopanego w pierwszej linii pierwszorzędnej sta 
cyi turystycziej, sportów zimowych iletniska. Czy 'Z 
Zakopane ima pozostać nadał miejsocwością leczni- 
czą dla piersiowo chorych, ankieta stanęłą na se 
mowisku, że jest to na razie „malun mecessariuny, 
ktáre tolerować sie mnisi w interesie publicznym , 

Braszurka ze względu na szczegółowy plan | 
iuwestycyi i modyfikacyj w Zakopanem i Tatrach 
Lędzie w pierst;zym rządzie podstawą i dyrekity- 
wą prac dia władz j sejmu. Poza tem powinna się 
mnaleźć w rękach każdego. który umiłował perłę 
gór polskich — Tatry, a Zakopane, tę kiucz do 
jich, miejscowości nie tylko polskiego, ale ewro- 
zejskiego znaczenia. (h. b.) 

s > d 

Z boju chwłi. Na półkach księgarskich ukaza- 
ta się książka Jerzego Pogonowskiego pt.: „Z boju 
aiwti“ naładem Ksiągarni wydawniczej H. Alten- 

LJ a e 


Niemiecką aniotoga tiryki polskiej. Znany poeta 
t świetny thunacz utworów polskich na język nie- 
miøcki, p. Lorenz Scherłag, od szanegu lat pracuje 
nad wydaniem niemieckiej antologii liryki polskiej. 
"ybecnie ogromne to dzieło, dła którego p. Sclrerlag 
wiele trudu i pracy poświęcił, jest już ukonczone 
' obejmują ono okoła 200 najlepszych mtworów 
mspółczesnej liryki potskiej. 

Związek literatów polskich jakoteż najwybitniej 
sł poeci, którym dzieło to znane jest, wyrazili swo 
je pełne uznanie dia tego dzieła, tak pod względem 


iakości tłumaczeń, jak też co do wyboru pojedyf- j | 


czych utworów. 

Pierwszcerzędna firma "wydawnicza „Amal- 
'mea- Verlag Zutrych—Lipsk—Wiedeń'" obięła wy- 
dawnictwo tego dzieła. Właściciel tago nakładu, 
Szwajcar i szczery przyjacieł sztuki polskiej, dr. 
Henryk Studer, zamierza dzieło to wydać w stosu, 
j szacie z podobiznami naiwybit= | 


I bst faktem cudownym i może jedynym w 


Wstorył: Odlączony od trzonu macierzystego od; 


wieków i to w czasie gdy Polską zbliżała się do 
swego rozkwtu narodowego, nie uczestnicząc 
w świetnych walkach Oiczyznys+Matki, nie mając 
udziału w jej kulturze i w iej rozwoju literackim 
(jómy Śląsk zachował mimo to wszystkie jej ce- 
chy charakterystyczne. Zachował z całym pie- 
tyzmem język, zwyczaje i wszystkie tradye 
cye Polsk’. 

Podczas, gdy N'emcom udaje się zgermanizo- 
wać wielka część Śląska Wrocławskiego i Śląska 
kużyckiego, nie zdołali oni wynarodowić, od. 
„olszczyć — z wyjątkiem może klku nieł cznych 
miast Śląska Opolskiego. Qórny Śląsk jest w r. 
1920 takim samym, jakim był w r. 1335, głęboko 
przywiązanym do polskiego życa narodowego. 
Jest to możliwe nailepsze odparcie hi'storyczne- 
mo argumentu, na który mowołuja się Niemcy. 

A jednak uczyniono wszystko, ażeby Śląsk 
przymusowo zgermamzować. System zaostrzo- 
ny za rządów Fryderyka II. doszedł do punktu 
kujmninacyjnego w drugiej polowie XIX w eku. 

Organa rządowe, magnaci agrarni, górnicy i 
labrykańci, nawet duchow'eństwo katolicke, po 
wększej części niemieckie. Inb  sterroryzowane 
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niejszych poetów w wydaniu popniarnem Ł fukser- 
sowem. 

Należy się spodziewać, żę Ministerstwo kal- 
tury i sztuki uzna doniosłe kulturalne znaczemie te 
go dzieła dla literatury polskiej i udzieli wydawcy 
odpowiedniej subwencyi, celem umożliwienia zni- 
żenią ceny za wydanie popularne, jakoteż celem 
zapewnienia z góry odpowiedniego i zashużonego 
powodzenia dla tej tak nader rzeczowo i starannie 
wypracowanej pierwszej niemieckiej antołogii 
współczesnej liryki polskiej. Związek Eteratów 
polskich, 
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(t) Dr, Fr. Jaglarz: Dodatek do „Nowego ; 
Skorowjdza tabulavnego* m. Lwawa Adwokat 
lwowski dr. Fr. Jagłarz wydał obecnie do swego 
Skorowidza uzupełnienie za Il. półrocze 1920. Do 

datek zawiera wykaz zmian własności w powyż- 
SZym okresie, a madto podział imasta pod wegig- 
dem administracyjnym i wyznaniowym, TZECZ m0- 
wa, rozszerzająca pierwotne ramy wydawnictwa, 
Nie ulega wątpliwości, że „Dodatek/* spotka się z 
równem uznaniem ry kołach fachowych, jakiego 
zaznał „Skoro widz“. 
oo aineas ayt ANTITE 


Zeszyt 5-ty „Nowego Przeglądu 'Uileratury | EE E TERE REENESYW TOFEPIĄ 
|Sztuki* wyszedł po wydanym dopiero Go aumerze 
'4otym, nadrabiając w tęgiem tempie opóźnienie 
'sprwodowane w całym ruchu wydawniczym pol- 
|skim przez wypadki ubiegłego lata i jesieni. Ze- 
lszyt nie wstępuśe oofitością i ważkłością treści ze- 
szytom poprzednim. Kapitatry. „Murzyn z załogi 
Narcyza“ Józefa Conrada w świetnym przekładzie | p 
Lemańskiego, „Tryptyk ewangeliczny* Staffa, 
Boya przenikfiwy artykuł o „Teatrze Musseta*, 
wwe Światła, na twórczość Wyspiańskiego rzuca 
iaca pracą A. Grzymały-Siedfeckiego o „Warsza- 
wiamce“, pełen ermdycyi rozbiór pojęcia o pięknie 
m Greków, pióra dra M. Tretera, oto zaledwie 
część tego bogatego zeszyty dopalińona notatka- 
mi i Życiem T eaten 


e 
„Przegląd ai Z dnem b marca za- 
cznie wychodzić w Krakowie pod tą samą re- 
dakcyą dwutygodnk p. m. „Przegląd Naftowy", 
w miejsce poprzednio wydawanego „Czasopisma 
Naitowego*, które z powodu wypadków wolen- 


nych zostało w połowe zeszłego roku zawie- |; 


szone, 

„Przegląd Naftowy“ ukazywać się będzie od 
Idnia l-go marca jako samodzielne czasopismo, 
którego zadaniem będzie omawiane wszelkich 
Spraw związanych z przemysłem mattowym, 
przy szczególnem uwzględn'enu naszych postu- 
łatów państwowych. 

Bimra Redakcyi i aldministracyi zmajdałą tie 
w Krakowie, ul. Jagiellońska $. 55 w Warszawie 
ul Bielańska l. 18. 


powcjenną, „przerabia“ 


0D WYDAWNICTWA. 


P. T. Prenumeratorów „Ga- 
zety Wieczornej* i „Gazety Poe 
rannej“ prosimy o 


BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenumeraty za 
miesiąc Luty, a to tem pew- 
miej, że tym Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty NOWEJ 
wraz z ewentualną zaległością 
mie wpłacą najdalej do dnia 
5:go Lutego 1921, zniewoleni 
będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę, względnie 
wysyłkę gazety. 

Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwo- 
wpłaconych na czeki P. K, O. i przekazy nat 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całege 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty. 

Ceny prenumeraty nodane są w na- 
główku. 


Nowe atelier artystyczne. 


Lwów, 9 lutego. 


Ledwie tu i ówdzie wiadomo, że nowe a- 
telier artystyczne powstało w naszem mieście, 
ałne cacek, które mamy tu u siebie, nie zaś 
gdzieś za granicą. U nas tak ciężko i tak powol- 
nie słyszy się o czemś pięknem czy dobrem. 
Już daleko prędzej, jeśli ktoś kichnie lub gdy 
komuś powinie się noga. 

Sztuka stosowana, której tak dawno hol- 
duje już świat zachodni, u nas mozolnie zdoby. 
wa sobie prawo obywatelstwa. Piękno artysty- 
iczne wcielone w rzeczy otaczające nas, choćby 
najdrobniejsze, choćby to był tylko zamek na 
kasecie, rozcinacz, który bierzemy do rąk, sto- 
lik, przy którym zasiadamy z książką do czyta- 
nia, — ma znaczenie doniosłe, pierwszorzędne. 
W mieście naszem 'stn'eje od niedawna atelier ar- 
tystycziie Leonii Pohlówny, w «tórem nęcg oka 
uajpiękniejsze okazy <ztuki siosowamej, pełnych 
jej działów, u nas prawie nieznanych. Kształęcia 
w Wiedniu u Emy Zweybriick, a następnie we 
Lwowie u p. Tomaszewskiej, pracuje ouecnie Po- 
htówma samodziełnie, Nadzwyczajne są jej prace 
z zakresu biżuteryi, Te cacka cyżelowame w stre= 
brze i złocią Są poprostu nadzwyczajne. Przytem 
Pohlówna licząc się z obecną porą ciężką, choć już 
rzeczy Srebrne $k np. 
z naktrywki zegarka powstaje Śliczna brosza. Prze 
Śliczne są dalej jej rzeźby w kości słonłowąj. Po- 
wstają istne cacka w formie brosz tzw. pemdantit, 


które na tła ciemnej sukni wywołują efekt, kto wia 


1 


wszyscy 
podali sob'e ręce, by zaciężyć na mase ludu pol- 
skiego, zmusić ją do wyrzeczenia się swej naro- 


ze? biskupów - hakatystycznych 


dowości i przyznania się do niemieck'ei.. Wyż- 
sze warstwy spoleczne niejednokrotnie ustępo- 
wały, lecz lud, masa narodu nie ustąpiła. Było to 
zwycięstwem  patryotyzmu w gpołączenu z du- 
chem demokratycznym. I oto, tem lud nieza- 
chwiany jest dziś po tylu wiekach nieprzezwy- 
cężonego oporu, Świadkiem odrodzenia się Pol- 
sk', swej kolebki, swego pnia (trzonu) starodaw- 
mego. Czyż możną się dziwić, że niezawiśle od 
kwestyi węgla. Polska kocha nadewszystko tę 
starą ziemię Górnego Śląska i wierny jej lud? 
Czyż można się dziwić, że zgłasza swe preten- 
sye do niej w chwili swej odbudowy? 

Jest rzeczą charakterystyczną, że myślano o 
zaprzeczeniu, tak wszakże niewatpliw'e polskie- 
go charakteru Górnego Śląska. 

Podczas rokowań wersalskich  zawahana 
się, jak sę zdaje nawet w obozie, zdecydowa. 
nych zwolenników Niemiec, żądać przyznania m 
Górnego Śląska, ze względu na wyraźne polski 
charakter tego kraju. To wahanie się jest naj- 
lepszym dowodem, że uznano, iż Górny Śląsk 
|nateż= się Polsce, Nie tnogąc usunąć faktów| 


ozy nie piękniejszy niż.. 
skarską cenę przez... paskarzy. (Któżby imny mosi? 


w brytanty, zdobyte za pa- 


istwerdzonych nawet prząz Statystykę niemies 
cką, starali się je sfałszować: i to jest mimowoł: 
nym hołdem, złożonym zasadzie poszanowamia 
narodowości, 

Na szczególną wwazę zasługuje opini, słyn- 
nego n'emieckiego publicysty Hardena, który, 
jakkolwiek uznaje polski charakter Górnego Ślą- 
ska. żąda jednak przyznanią go Niemcom. Po- 
glądy swoje wyraża on w czasopśmie „Zukunft“ 
z 11. grudnia 1920 z brutalną mawet szczerością. 

Wydrwiwa przedewszystkiem bajkę o „ośmio. 
wiekowej przynależności Górnego Śląską do Nie- 
miec". Kpi sobie także z przesadnego twierdze- 
nia, że „utrata Górnego Śląska byłaby śmiercią 
Niemiec”. „Ileż to razy Niemcy umarły już od 19. 
czerwca?" — zapytuje Harden, „A jednak nigdy 
tyle ne konsumowano w Neimczech szampana, 
niędy nie, kupowano więceł klejnotów.  Niczem 
nie można wyrządzić Nemcom wiekszej 
krzywdy, jak tym oficyalnym lamentem na temat 
„wyroków Śmierci”, 


(C. 4 a) 


Str. 4, 


dziś brylacty?). Oko spotyka wazony, na których 
widnieją ozday wytłaczane w cynia, medzl lub 
mosiądzu, klosze, pop'elniczki, przecudne abażury, | 
z jedwabiu, na których zwieszalą się winne grona, 
obrazy aplikacyjne ze starych brukatów, ze sukna, 
poduszki z aksamitu, na których przedziwny wzór 
wypalany i malowany przypomina gobeliny 
Leonia Pohlówna zamierza w swem atelier 
prowadzić również kurs nauki, która to wiado- 
mość z pćwn ścią z zadowoleniem przyjmą szere- 
gi wielbicieli sztuki stosowanej M, S, 


HEEZYIEH TYT. LOCIYEPEY a n a E o 
NADESANE. 
(WANIE wedle najnowszych modeli przywiezionych 
iL z za ranicy gotowe i na ol stalunek 
MARYA OPOLSKA, Małeckiego 9. 9:15 
Specyalis' a chorób skóraych i wener,cznych 
Dr. MICHAŁ SALPETER 


ST 17, ord od 6—9 i od '2—6 3:5 
(BEDE "Tymi. 


Z kim konferował gen. Żeligowski 
w Warszawie? 
Warszawa 9. lutego. 

Telef.) (m) Naczelne Dowództwo wojsk 
Litwy Środkowej stwierdza, że gen. Żeligowski 
konferował w Warszawie z Naczelnikiem Pań- 
stwa, premierem Witosen i min strem Sapiehą, 
nie konferował zaś z pułk. C ardizny. 


WPROWADZENIE NA LITWIE ŚRODKOWEJ 
JEDNOLITEJ. ADMINISTRACYI. 
Warszawa. 9. lutego. 
(Telef), (m.) Stosownie do uchwały komisyi 


„GAZETA WIECZORNA". 


(PAT.) Komitet francusko-polski lakarzy 
w Warszawie zatwierdził przedstawiony przez 
komisyę organizacyjną projekt konierency! fran- 
c! sko polskiej lekarzy, mającej się odbyć we 
wrześniu b. r. 

(PAT.) L kwidacya amer. Czerwonego 
Krzyża. Po dwuletniej pracy amerykański Czer- 
wony Krzyż likwiduje się, Cały personal wraca 
do Ameryki a pozostanie w Polsce tylko 20 osób, 
które prr en się do amerykańsklego komitetu 
pom cy uzieciom. 

(Teki) (Q) Cegierki wawejskie zaczynaja 
być gomaz liczojej uimdowame, 14 z rzędu ocgrel- 
kę wundowata inma Bogusław Herse w Wer- 
szawia, g 19 Jan j Helena Hense w Warszawie, 


ar. 1624251 wyciągnął Wacław Góralski, woćny 
kuchni miejskiej, 
Warszawy. 

(Telef.) (G). Nagła śmierć. Wczoraj rano zmarł 
nagle na dworcu kolejowym w Krakow e Wła- 
dysław Poturakski, były właściciel drukarni i na- 
kładca. 

(Pat.) Z krak. sądu wojskowego. W ra- 
kowskim sadzie wojskowym skończyła się wczo= 
raj dwudniowa rozprawa przeciwko plutonowemu 
Józefowi Szatkowskiemu, sierżantowi Henrykowi 
Chmielowi, kapralowi Józefowi Kohutkowi i 
urzędnikowi wojskowemu Leopoldowi Korzuszni- 
kowi, oska-żonym o zbrodnię sprzeniewierzenia 
na szkod” skarbu państwa kwoty około 130.000 
mk. Po przeprowadzeniu rozprawy sąd wydał 
wyrok skazujący Szatkowskiego i Chmiela na 
karę śmierci przez rozstrzelanie, Kobutka na 10 


wydzłału zaopatrywania m asta 


Na 3078 


(Teef) (0. Brat Kreta następcą Koppa 
Wedle mformacyi dzienników na miejsce Kopę 
który ostatecznie został odwołany z Berhna, ma 
być manowamy brat Krass'na. 

(Tekdi.) (G) Nowa mig Curzong do Cziczert. 
4 Z Moskwy donoszą, że Cziczerin otrzymaj od 

Larda Curzona mową notę, w której tenże zwra- 
ca uwagę na antyangieńską działajność sowie. 
tów w Azyi mniejszej wbrew umowie agietsio 
rosyjskiej, Wymikiern tego jest: Że rząd amgiel- 
ski będzie musiał przedsięwziąć w dalszym cią: 
gu kroki nieprzygaciejskie względem sowietów, 


Rozmaitości. 
Lwów, 9, iutegu. 
(k) Rosyjski kSiążą — postyerem, Uwagę 


wgszysikich miemaj gośar odwiedzających pierw- 
szorzędny łotel w Monte Camo, zwracał od anie- 
dawna przebywający tam portyer, Postać jego 
i obejścię zastanowic każdego. Pewusgo dnia 
zar} nagłe „arystokwatyczny portyer', areszto- 
wano go bowiem, przyczem cała tajeeneica wy- 
szła na jaw. Był to książę Sergiusz Szatyński, 
który zą czasów caratu służył przy gwardyi 
cesarskiej jako pułkownik, następcie przy armii 
Denikina, a w końcu w urzędowej misyi przybył 
do Paryża. Po skończonej kampanii dendcjnow- 
skiej osiedlił się Szatyński mą Riwierze, gdzie 
wśród zabaw upływało ma Życie, W bakarata 
jprzegnał cały swój majatek i gdy nie posiadał już 
Iniczego więcej. pirzyjał miejsce portyera, Fałszo- 


miesięcy więzienia a uwalniający Korzusznika od|wanie weksli doprowadziło do aresztowania g0. 


wiry i kary, 


(Telef.) (m). W ostatniem losowań u S 


(k) Wyścigi ociemniałych ludzi. Wielki zakład 


(Telet.) (G) Występy Iwowskich włamy wa- | w St. Dumstan w Anglii, mieści w swych murach 


czy w Krakowie, 


Onegdaj w misszkązńu dyre-| Setki mlodych ludzi, ocienmiałych w czasie woj 


£fimowej, ma być na Litwie środkowej wprowa- |ktora Banku Małapolskiegq popełniono kradzież |ny. Chcąc znośnem bodaj ukzymić życie tym nie- 


fzona jadnońitą administracya, podobnie, jak w 
państwie poliem, Prace przygotowawcze są w 
kolce, 


Rozmaiłości telegraficzne. 


(Telet.) (m). Transport wojsk koalicyjnych ma 
Górny Śląsk, Z Berna szwajcarskiego telegrafują, 
Że Rada zw ązkowa zajmowała się sprawą tran- 
sportu wojsk koalicyjnych na Górny Śląsk przez 
Szwałcaryę. Departament „polityczny przedłoży 
Radzie zwązkowej na jednem z najbl ższych po- 
siedzeń sprawozdamie i wniosek w tej sprawie. 

(Telef.) (m). Dziennłki niemieckie użalają się, 
Że międzysojusznicza komisya na Górnym Śląsku 
wydal ła welu Niemców z obszaru plebiscytowe- 
EO, ponieważ działalność ich zagraża spokojowi. 
Mędzy mnymi wydalono 7 redaktorów gazet 
niemieckich, 


TADEUSZ NITTMAN, 


„W PRZEDEDNIU”... 


1, 
Lato w pelnej bulności 
tętni w koronie drzew., 
A z miasta ludu gniew 
dołata — — 
Groźny, istorzący się stałą... 
Wkrąg tuny wojny się palą. 
Chwila ciszy po dniu pełnym zgiełku, 
Chwila ciszy po dniu pełnym grozy.» 
Drżą myśli, jak listki mimozy 
A w dole Światło po światełku 
Zapala się w oknach kamienic — 
Które błyszczą tysiącem swych źrenic 


Trojo budzi siedzi na balkonie... 

A w drzew kcronię 

Cicho, ktuśliwie szepce wichru vien 
Jakiś śplew 

Brzmi w usząch zapomniany 

Jutro jadą na woinę ułany! 

SAJdZIŚP = = =: 

Dzisiaj jeszcze złożyć chcą mowy 

Na snów dobrych Wotierzec puchowy. 


z włamaniem, W związku z tem aresztowano ja- 
ko głównego wfarmywiącza, niejakiego Francisz- 
ka Szweda, 
| Lwawa, 
(Telet) (G) Obława na tandecje krakowskiej. 
Wczoraj zamządziłą policya krakowską obłąwę |W 
na targu tamdetnyjm, Podczas obławy aresztowa- 
mo kilicądzjesiąt osób, u których zakwiestyonowa- 
no wiee rzeczy podejrzanego pochadzenią. 
(Telef.) (m) Wykrycis sprawcy ohydnej 
brodni. Jak się okazało sprawcą ohydnej zbrod 
ni przy ul. Chłodnej, której ofiarą padł praco- 
wnik giełdowy Goldblum, a która to zbrodnia 
zaelektryzowała całą Warszawę, jest niejaki 20- 
letni Mordko Pariserberg syn właściciela hurto- 
wnego składu manufakt :ry. Przyczyną morderstwa 
była chęć zrabowania miliona marek, które Gold- 
blum zainkasował u klientów bankowych i miał 
je odnieść do kasy. 


Raz ostatni — — któż wie? — kto przewidzi? 
M że zmarli, ranni, inwalidzi 
Nie ujrzą już więcej swych stron... 
Cóż stąd? cóż stąd, że zgon 
Skrada się thyłkiewm, tajnie skrycie. 
Wszak ci młodzi Jej dają swe życie: 
A tamto wszystko — jeno frazes į; blagą 
Wojna straszna jest — krwawa i naga 
Nie ta z bohaterskiej powieści... 
Nie koi łez, nie pieści 
Tęczą barw malowanych swych dzieci 
Swych biednych, bezd mnych dzieci wnmy,. 


mJ 


3. 

Siedział, troje ludzi na balkonie: 
Dwie kobiety'i w szarym mmdurze 
Młody wan... Gorączką wzrok płonie.» 
Jak rokosznie pachną kwiaty w wazod% 
Białe, p ina róże... 

Ułan słuchał, co noc letnia szepce 

I sny dziwne śnił, sny pełne lęku — 
A w swem ręku 

Ściskał gardę swej szabli kochanki, 
Jakby czuł, że go jutro już zdradzi 
Taka wierna dotychczas į droga... 

Na Boga! 

Nie!!! Nie myśleć o tem! 


4. 


lA dpal, Jednak zwolna pomaleńku 


szczęśliwym ludziom, zachęca się ich do wykony- 
wania różnych sportów. Ostatnio poczęto ich na. 


liczącega lat 26, pochodzącego ze |kłaniać do brania udziału w wyścigach. Niedawno 


też odbyły się w St. Dunstan zawody w biegu, w 
których brali udział prawie sami ciemni. Każdy 

współzaw dnik miał swego przewodnika, co konie 
cznem było, gdyż droga prowadziła przez miayto, 
Wszyscy ociemmial! ogronmie zainteresowani 
byfi swym biegierą i każdy Starał się by pierwszy 
dopadł celu. Licznie zgromadzeni widzowie za 
wzurszeniem i łzami w oczach przypatrywał sig 
tys. osnbliwym wyścigom 


== zyj 
< 


Poczucie wstanęło w nim tekm, 

Przeczucie glęskt, 

W chmurze skrył się kaneta zwycięski, 

Zdało mu się, jak gdyby raz ostatni 
idział księzyc, co niebo szkarłatni — 

Jakby czuł, że już ngdy, mł międy 

Tak mu pachnąć nie będą te róże., 

Krwi ujrzał kałuże 

I długiej męki szlak... 


5. 
Otrząsnął się cały. Spojrzał w koło. 
— „Coś pamu jest dziś niewesolo?* — 
— Rzekły dobre, kobece dwe głowy. 
On wzrok podniósł į rzekł: „Jam gotowy, 
Ale żal mi krasy mych lat, 
Widzę przed oczyma ciemny krwi piatt 


Lato w pełnej bujności 

Tętmiło w koronie drzew... 

Czar słodki siał w'chmi włew. 

=10 krew = p ZO WIEK 


— | — m e — — 


Gdzieś werblem grzmią AR AATE 
Dzień ze snu wstał słotny, zapłakany — 
..Pojechały oa wojnę ułany.« 


— 


Styczeń, 192f 


As, 3578 


KRONIAMAA, 

Środa, 9. Atego o godz. 7 wiec»: „ias I Mal 
gosia“, opera, 

Czwartek, 10. lufego o godz 7 wiecZ: „Woj- 
są I miłość", komedya po raz trza 

Piątek, 11. lutego o godz, 7 wiecz.: Skowra 
zek”, czeretka po raz jedenasty, 

sopowa, 12. lutego o godz. 3:30 papai, Zeri- 
sta”, komedya. 

Sobota, 12. lutego o godz, 7 wiedz. „Manan, 
opera, 
Niedziefa: 13 lutego o godz, 3.30 popołudniu: 
,„Przadstawienia baletowe“, " 

Niedzżgla, 13. lutego o godz, 7 wiecz.: „Wob 
ua i milość“ komedya po razg czwarty, 

"= 

Patryotyczny czyn, St. Grommicki, wd, iolwar. 
ka Olelsińce w powicie boiszczowskim, subskry- 
bowiał w majsmutniejszych warunkach materyat- 
nych, bo mimo daszczęwege zniszczenia calego 
folwarku przez bolszewicką inwazyę, na dhzgoter. 
minową Pożyczkę Odrodzenia kwotę 350.000 mk. 
załaypując asobno kilkadziesiąt sztuk obligacył 
Pożyczki Premiowej. Czyn godny naśładowania! 

Na cele piebiscytu Górnego Śląska złożyli 
w Komitecie Obrony Kresów Zachodnich we 
Lwowie: Komendą Poficyć Posterutkowej na Ma. 
łopoiskę we Lwowie wraz z podłegłyni jej okrę- 
gowomi komendami kwotę 955824 mk. nie wli- 
czając obcych walut, opiócz tego 30.180 mk, od 
ludności cywiłnej zebranych za pośrednictwem 
Komendy Komisaryatu granicznego Policyi Pań- 
stwowej Śniatyn-Załucze. Siiładajac gorące po 
dziękowanie, podnieść jeszcze musimy, że dzięki 
wydatnej pomocy Komendy Policyi Państwowej 
zdotąliśmy zarejestrować è wysłać zgłoszenia 
górnośłązaków mieszkających ma rozległym tere- 
nie wschodniej Małopolski, w terminie, który 
w ostatniej chwili został ograniczony, Nauczy- 
cielstwo powiatu Iwowskiego złożyło przy pobo- 
rze płac w dróu 1. bm. no plebiscyt górnośląski 
kwote 15.153 mik, — nauczycielstwo lwowskie 
20.810 mie, — Komitet Bała lomków we Lwowie 
złożył 35.000 mk. 

(r) Naco istnieje East-Express?  Narze- 
kało si dawniej dość czesto na depesze PAT-a 
lwowskiego za to, iż przysyłał odbitki depesz 
bardzo blade, tak że ich odcyfrować nieraz nie 
można było. Lecz obecna agencya East-Express 
wzięła bezprzecznie rekord. Onegdaj dostaliśmy 


depesze odbit w tea sposób, iż połowa każde- 
A nEeD O dl l cul uli 
(185) | mościa 


ROBERT HICHENS. 


PLŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA, 
(Ciąg calszy). 


Ozul, że nie zdoła rozmetwiać — prowadzić 
teraz rozmowę towarzyska byłoby traktować Do. 
lores jak przygodną znajomość, Zaledwie się od- 
zywał i nigdy jeszcze miłczenie ie wprawiało 
go w takie zakłopotanie, Obiad był marny, ale 
Cezary nie mial nawet ochoty przepraszać za to 
Dolores. Bo i co to znaczyło w takiej chwali? 

Henminia nalala do grubych szklanek czer- 
wone wino, „vino dej paese”. Chodziłą hałaśji= 
ws: po niezówimich cegłach, Besadetto stal na 
turasię a wma ostra woń jego cygara przenika- 
la do pokoju, W ukrytem miasteczku roekolysały” 
sią dzwony, Czy io ma Anioł Pański? Nie, już za 
późno, godzina Aniola Pańskiego minęła wraz z 
gorącym, bromiennym dsiem. Czerwóme wino 
było lekkie, ale mie przykre, raczej sładkawe, Mo- 
ża Benedetto atworzy4 specyakną butelkę, 

Hermina wiosła cietęcinę. Cezary nie był 
barktzo gtodmy* ale jadł szybko. Dolores jadła 
bardzo mato i nie milą nie, 

Noc zapadła. Obiad się skończył, Na stołe 
pozostal tyko talerz z pomarańczami, Pokój wy- 
padal taraz nacz, uż w świetle dziennem. 
Kobiktv w kryzaci. baozniej, z większą świaądo- 


„GAZETA WIECZORNA*, 


go słowa brakowała, s niektórych zdań widniały 
tylko jakieś kierogiify. Wczoraj natomiast przy- 
słano odbitkę depesz, która byłaby doskonałą, 
gdyby nie to, że kartkę jedną zlepiono komple- 
tnie, a przy usilowaniu otworzenia jej przedarła 
Się zupełnie i to w tən sposób, 
warstewka papieru zapisana przyglnęła do dru- 
giej strony zapisanej. Co za cel miał East-Ex- 


że cieniutka | Chóra Akademickiego odbędzie się dnia 1 


Ste 5 


DES 


koncertowe M. Tirka we Lvrowte. vps 
Wibozór Sonatowy (Besttowczowski). Wy 
ma Dabiaka (skrzypce) i Józef PSA 

l 


tek 11 


konawcy: 
f ortepian). Bilety u Seyfartha. 


m A 
Doroczne Walne Zgromaądsenie Uw c 
1 bo m. w pią- 
tek o godz. 8 wieczór. W razie braku kompletu, naste 
pne Walne Zgromadzenie tego aamego dnia o godzinie 
9 wieczorem. Na wypadek ponownego braku komplotu 


press przysyłając takie odbitki trudno zaiste: definitywne Walne Zgromadzenie edbędzia sią dnia 11 


odgadnąć. Możeby agencya na tak poważną mia- 
rę zakrojona postarsła się o poprawę panują- 
cych stosunków, w przeciwnym bowiem razie 
nie odpowie ona zupełnie swym zadaniom. 

(r) Apel do aptekarzy Polaków! Jest rze- 
czą cgilnie wiadomą, że znaczna część używa- 
nych obecnie środków aptecznych jest prowe- 
! niencyi niemieckiej. Przyznać niestety musimy, iż 
pod względem fabrykacyi medykamentów stoi 
przemysł Niemiec © wiele wyżej od naszego. 
Nie przeszkadza to jednak podać do publicznej 
wiacomości przykładu bezczelności hurtowników. 
Otóż bardzo wziętym w dzisiejszych czasach 
środkiem przeciwko rozmaitym przypadiościom 
nerwowym itp. jest „„Pyramidon”. Sprzedawany 


włoskim, hiszpańskim, węgierskim, chorwackim 
i czeskim, pominięto jednak zupelnie język polski. 
Wartoby było, by Izba aptekarska przypomniała 
owej firmie o istnieniu języka polskiego i zażą- 
d:ła notatki polskiej w przeciwnym bowiem 
razie powinno się rozpocząć bojkot tego Środka. 
Groźba ta wywrze z pewnością dodatni skutek, 
Niemcy bowiem nie chciałyby przez taką dła 
nich błahostkę pozbywać aię najznaczniejszego 
odbiorcy. _ 
EQ 


|bywa w oryginalnych buteleczkach. Buteleczka 
owinięta w arkusik papieru reklamujący „Pyrami- 
don“ oraz podający sposób jego użycia. Otóż 
ciekawym jest fakt, iż reklama wydrukowana jest 
w języku niemieckim, francuskim, angielskim, 
Dwie wesołe farsy odegrane zostaną w 
niedzielę 13 lgtego na Wieczorze Śmiechu Lu- 
dwikowskiego w sali Sokoła Macierzy. Dział kon- 
certowy wspaniały. Conferencieur Ludwikowski i 
Kazimierz Bajon. Bilety wcześniej do nabycia 
w Bórndoriskim składzie srebrs, pl. Mediach ao, 
9 

"— 
j dentysta, Lwów, Akademicka 3) 
Fr. Jan Brzeski, SE i EA po nae 
mowanie zębów bez bólu, korony, mostki, protezy wyko- 
nuje wedlug najnowszych systemów. Ceny umiarkowane. 
3290 

—— 


spoglądały teraz na Cezarego. Dolores 
podnosiła wzrok į spotkała się ze smutnerni ocza- 
mi Ojca Św. 

| myśl jej uleciała do niego — do więźnia w 
ofbrzymóam pałacu. Czy też w: Bcznych modłach 
swoich modli sie kiedy za biedne, nieszczęśliwe 
kabiety!?.+. 

— Qzy pani skończyła? — odezwał się Ce- 
Zary. : 


~ Skończyć 
— Może się przejdziemy, a Herminia przez 
-—- O, nie; chyba nie inzebą, 


ukazała się 


— Czy zarnykacie ną moc? 

— Come vuole, Nikt tu nie przychodzi. 
meme Nie potrzeba zamykać zatem, Megfio cos} 

Wyszedi, 

Hamminia sprzątnęja powo postawiła lam- 
pe mą stole i wyszła, zamykając dnzwi za saba, 

Późno w nńcy, gdy Olevano pogrążone było 
w głębekim śsie światło jaśniało leszcza w ie- 


bm. w niedzisię o godz: 1! przed peł O tem zawiadu 
mia Wydział Towarrystwa wszystkich członków. 920 


Kocert Natalii Kwiecińsziej i Aleksandra Ni- 
żankowskiego budzi niezwykłe zainteresowanie. s3 
bowiem zagraniczna podnosi niebywałą u planistek męską 
energię połączoną z kobiecą subtelnością w grze p 

wiecińskiej. Pan Niżankowski zaś koncertując w Ro- 
syi, nzyskał markę znakomitego śpiewaka a w ubiegłym 
sezonie aperowym wyraził się St. Niewiadomski o jego 
PE na kulturze w śpiewie z naj m uzn- 
niem. Koncert odbędzie sią 13 b. m. o godz, 7'39 wie- 
czorem. Bilety do nabycia w składzie nut Seyfurthn, 
Akademicka 6. 9199 


Drugi film polski w kinie „LEW" dziś wa 
środę 9. lutego ib. Dyrekcya kina „Lew“ podaje 
nam do wiadomości, że zachęcona powodzeniem 
pierwszego filmu „Lituania”, wyświetla na swoim 
ekranie drugi film wykonany przez artystów 
polskich „Pan Twardowski* Mickiewicza, opo- 
wieść fantastyczna w 5 częściach. Film ten wy- 
konała Polska Spółka Akcyjna „Polfilm* z wiel- 
kim nakładem. Obraz ten reżyserował znany ar 
tysta Wiktor Biegański. 


KOMUNIKAT. 
—Q-a 


„Podwyższenie ceny chleba. 
Wobec podwyższenia wynagrodzenia za 
piek chleba o 100%, jeden bochenek chleba bẹ- 
dzie sprzedawany po 30 Mp. od środy 9 tutego 
192! tj. od terminu ważności kart chlebowo-mą. 
cznych Nr. 4. 9184 


Miejski Zakład aprowizacyjny, 


EH mr 3 i Sf a, | 


3 Lwów, 9 lutego. 
STABILIZACYAĄ MARKI POLSKIEJ. 
Onegdajszy warszawski „Kuryer Polski*, 
stwierdza stabilizacyę poziomu kursowego marki 
olskiej. Dla udowodnienia tego twierdzenia 


|dnem g okien oberży, Wiidziął je mężcz: 
który, w bladym blasku gwiazd. wchodził x nd 
powoli, jąk gdyby osłabiony lub zgnębiany, ua, 
zbocze, prawadzace od drogi, mimo cyprysów, da 
długiego szpałeru pod balkonem sypiali Doto. 
res. Przed wymszeniem na wzgórze meżczyzną 
tem rrapisał i wysłał list do kobiety, zaadresowa- 
ny do jednego z pałaców w Rzymie; ną koper. 
cie zaś w rogu dopisał „Far segntro”, 
Noc była cicha, spokoju me mącił najpżejszy 
powiew wiatr, Powietrze, ciepłe w  dołe 
wzgórz, stawało się nieco | w. miao 


—— 


, Było po pierwsze} gdy mężczyzna zbłiży 
Się do móższej ścieżki w ogrodzie Tu nteystami 
i wnatrzył się w Światło, Pafiło się niezbyt sik 
nym płomieniem w okwie balkonowem syYpiadni 
Doloras, które było uchylone | przysłonięte ziieło” 
mą okienicą. Niezwłocznie wszakże po 
nadcwego wędrowca i jego zatrzymaniu sią nieopo« 
dal oismo otworzyło się na oścież i mężczyzną tw 
kazal się na balconie, Powiódł wzrokiem dokołą 
— a wędrowiec Śród drzew atiwnych w pobil. 
żu, miewidziany, nieruchomy, wpatrywał się w. 
niego, Poczem mężczyzną odwrócił się, powie 
| dza coś ido kogoś w pokoju, wszedł i zamknal ©. 
kno balkonowe, 

(C. d. n.) 


SŁ. © 


daje kursa za ubiegły tydzień. Są one nastę- 
pujące : 


Lond. N. Jork Paryż Berlin Wiedeń 
$1 stycznia 2975 790— 5550 1405 128 
1 lutega —  790— —— 1380 —— 
SM —  787:50 56— 1250 —— 
4 y — 79250 57— 1295 130 
5h 3096 790— 5725 —— 129 


i Kurs jedynej wymienionej w tem zestawie- 
niu „zdrowej“ waluty, Nowy Jork nie uległ 
zmianie, co już świadczy o pewnej stabilizacyi. 
Zmiany kursowe przekazów na Wiedeń są mini- 
malne. Niewielka też zmiana zaszła w kursie 
funtów. Frank francuski podrożał wprawdzie lecz 
nietylko na rynku warszawskim, ale na wszyst- 
kich rynkach światowych. Bardzo znacznie wre- 
szcie straciła na kursie marka niemiecka, co ró- 
wnież pozostaje w związku z rozwojem stosun- 
ków na rynkach zagranicznych. 

Przytoczone dane -— pisze dalej „Kuryer“ — 
pozwalają wysunąć jeszcze jeden niezmiernie do" 
niosły wniosek, ten mianowicie, że marka polska 
uniezależniła się od niemieckiej i nawiązuje po- 
nownie oddawna utracony kontakt z rynkam! 
światowymi. Uważać to należy za zdobycz pierw- 
szorzędnej wagi i pilnie dbać trzeba, aby kon- 
takt ten był utrzymany i wzmocniony. 


UWARANCYA RZĄDOWA DO WYSOKOŚC! 
2 MILIONÓW FUNTÓW SZTERLINGÓW NA 
CELE ROLNICZE, 


Warszawa, 8 lutego. 


Związek Syndykatów Rolniczych pod firmą 
„Kooperacyi Rolnej" sprowadził w roku zeszłym 
na podstawie gwarancyi rządowej pewną ilość 
nawozów Sztucznych i maszyn rolniczych z za- 
granicy. Na rok obecny wystąpił z analogicznym 
projektem szerszym. Wskutek zwłoki, po części 
spowodowanej inwazyą boiszewicką, obniżył swe 
żądania, a Rada Ministrów 30 grudnia z. r. u» 
chwaliła udzielić gwarancyę do kwoty 2 milio- 
nów funtów szterlingów. Zakupionych ma być 
25 tysięcy ton saletry, 50 tysięcy ton nawozów 
fosforowych, następnie maszyn rolniczych za 
230 tysięcy funtów szterlingów, a wreszcie 40 
tysięcy ton owsa nasiennego z Kanady, na sumę 
600 tysięcy funtów szterlingów. Cała operacya 
ma być oparta na zasadzie handlu wymiennego, 
mianowicie ma być wywiezionych około 50 ty- 
sięcy ton cukru. Nadwyżka produkcyi cukru 
uzyskana wskutek zastosowania sprowadzanych 
nawozów sztucznych i maszyn rolniczych, obli- 
czona jest na 62 tysięcy ton cukru, t, zn., że 
część nadwyżki pozostanie w kraju. 

Oprócz tego jest przewidziana nadwyżka 

produkcyi zboża 60—75 tysięcy ton, która cała 
zos'anie w kraju. Rolnicy wzamian za nawozy 
i maszyny mają dos arczyć zboża, buraków lub 
drzewa w określonym stosunku. Jeżeli zaprowa» 
dzony będzie sekwestr lub kontygent zbliżony do 
sekwestru, to zboże w ten sposób dostarczone 
będzie zaliczone na poczet kontygentu. 
Związek Syndykatów Rolniczych przeważnie 
ma udziałowców w większej własności, mimo to 
z nawozów i maszyn korzystać będzie także 
drobna własność. Dość znaczna część nawozów 
sztucznych będzie oddana b. dzielnicy pruskiej, 
która najwięcej nawozów stosowała i wskutek 
braku ich najwięcej ucierpiała. Część superfos- 
fatów będ ie sprzedana za gotówkę do Mało- 
polski do okolic podyórskich, które nie będą w 
stanie dostarczyć za nie zboża, bo ich produk» 
cya nie pozwala na to. 

Komisya sejmowa przyjęła ustawę w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 


PRZEWALUTOWANIE DŁUGÓW HIPO- 
TECZNYCH. 


Warszawa 8. lutego. 

Zarząd Chrześcijańskiego stow. właścicieli 
realności postanowił zwrócić się do ministerstwa 
skarbu, by w razis rozpatrywania tej sprawy wy- 
słuchano głosów dłużników hipotecznych w szcze- 
gólności zaś właścicieli domów miejskich, wlas- 
ność nieruchoma miejska bowiem powodu 
ustawy © ochronie lokatorów najwięcej  ucier- 
piała. 

Właściciele domów 'uważają za niesłuszną 
łak dla siebie, jak i dla właścicieli sum hipote- 
gznych relacyę, równająca się 100 rh. — 216 mk., 


e, 
a 


„QAZETA WIECZORNA”. 
podczas gdy dla innych rodzajów własności] re- 
lacya ta wynosi 100 rb. do 40 tysięcy mk. — 
żądają jednak, by w razie przyznania wierzycie- 
lom wyższego przewalutowania takie samo prze- 
walutowanie nastąpiło na rzecz realności miej- 
skich, lecz poza granicą rzeczywistych wydatków 
niezbędnych na pokrycie wzrastających podatków, 
kosztów remontu i innych związanych z utrzy- 
maniem domu w stanie używalności. 

Musiałoby też zostać wydanem moratoryum 
w zakresie spłacania wierzytelności hipotecznych, 
gdyż dłużnicy nie byliby w stanie z dochodów 
spłacić jednorasowo długów. 


PRZEMYSŁ ŻELAZNY I CYNKOWY NA GÓR- 
NYM ŚLĄSKU W R. 1920. 


Lwów, 9. lutego. 
Według czasopisma „Wirts.haft u. Stati- 
stik“, była produkcya na G. Śląsku w pierwszej 
połowie r. 1920 następująca: produkcya wyso- 
kich pieców (surowiec) 258.900 ton (za cały r. 
1913 wynosiła 994.600 ton). ilość robotników tej 
gałęzi przemysłu zwiększyła się 500. Produkcya 
żelaza walcowego i stali wynosiła 40.500 ton, 
(w r. 1913 — 85.800 t) ilość robotników wzro- 
sla o 1745 na 5568. Produkcya żelaza lanego 
i szwejcowanego wynosiła 9.0.700 t. (w r. 1912 
— 1.463.600 t.) Ilość robotników powiększyła 
się tu o 10.093 robotników na 29.739. Produk- 
cya blachy cynkowej i ołewiu wynosiła 14.200 
ton (w r. 1913 — 568.400 t.), produkcya blachy 
cynkowej 23.100 ton (w r. 1913 — 49.000 t.), 
produkcya surowca cynkowego 48.600 ton (w r. 
1913 — 178.000 tonn). 


Wiadomości gospodarcze 
izby handlowej i przemysłowej we Lwowie. 


Lwów, 9. lutego. 

Projeki ustawy obrocie uwsziachetniającym. 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu przystępuje do 
opracowania ustawy o obrocie uszlachetn'ającym 
i potrzebuje w tym celu następujących dat: 

1. Jakie gałęzie przemysłu chc ałyby pnoduko- 
wać ma podstawie obrotu uszlachetn ającego; 

2. a) jakie surowce i półwyroby byłyby spro- 
wadzane z zagranicy, b) jake wyroby byłyby z 
nich wytwarzane. 

3. Ile procentowo idzie Surowców : półwyro- 
bów sprowadzonych na jednostkę wyrobu goto- 
wego (np. ile potrzeba części żelaznych lamych 
obrobionych części stalowych, blachy itp, na je- 
den solfaktor). 

4. Jak należałoby zorganizować kontrolę 
| techniczną fabryk, produkujących ma podstawie 
obrotu usziachetniającego. 

Izba handlowa ; przemysłowa we Lwowie u- 
prasza więc zainteresowane sfery, aby na po- 
wyższe zapytania zechciaty jak natrychlej nade- 
słać swe odpowiedzi pod adresem Izby. 

Wykaz oen ma rynku lomdyńskim w czasie 
od 15. do 31. grudnia 1920 jest do przeglądnięcia 
w Oddziele ruchu handlowego Izby handlowej i 
przemysłowej we Lwow e. 

Próbki knotów dy świec, nadesłane przez fir- 
my krajowe i zagraniczne są do przeglądnieęca w 
Oddziele ruchu hamdlowezo Izby handlowej i 
przemysłowej we Lwow'e. 

Towarzystwo Polskie dia handi ze Wscho- 
dem. „Polorient* Warszawa, ul. Jerozolimska 54, 
posiadające własne oddziały w Gałaczu i Konstan- 
tynopoln, podejmuje się wszelkiego rodzajn zle- 
ceń, bądź na zasadach komisowych, bądź na wła- 
sny rachunek. 

Adresy firm zagrknicznych, pragtrących na- 
wiazać stostfrki hkandłowe z Polską. Friedrich R't- 
ter & Co, Wiedeń, IV, Aleegasse 29, poszukuje we 
Lwowie solidnych firm, któreby podjęły się jej 
zastępstwa dla wszelkiego rodzaju maszyn, a to 
browarnianych, do wyrobu słodu, do wyrobu w'n 
owocowych, dla fabryk konserw, dta suszarni, dla 
fabryk marmolady, fabryk czekolady, dla obróbki 
drzewa, zakładów elektrycznych, fabryk narzędzi 
itd. Za'nteresowane firmy zechcą podać swe ad» 
resy Oddziałowi ruchu handlowego Izby handlo- 
wej i przemysłowej we Lwowie. 

Frma „Fabrique de Produits Chrrianes 
Madcery S. A.“ w Bale (Szwałcaryi) pragnie 


Me. ISTO 


weć w stosunki handtowe ze składami chemikas 
li i artykulów farmaceutycznych, droguneryanti 
aptekam, szp tałami. — Cenmik wyrobów tej fæ 
bryki można przegłądnąć w Oddziele ruchu Izby 
handlowej į przemystowe; we Lwowie. 

Frma D. Radmlesou w Gałaczu, Rue Braso- 
veni 58, pragnie nawiązać stosunki handlowe z 
polskiemi f rmami eksportowemi, 


Kronika sport 


A 


owai 


Lwów, 8. ktero. 
REFERAT SPORTU PRZY MIN, ZDROWIA 
PUBLICZNEGO, 

Jak żŻywotną staje się w Polsce sprawą 
sportu, służy fakt. że przy Min. Zdrowią publicz, 
arganizniie. się neferat Sportowy, Raeierat ten bę 
dzie miał o tyte ważne znaczenie, że będzie wy. 
|klładnikierm zainteresowania się warstw rządem 
wych sprawą wychowania fizycznego młodzieży 
i wogóle społeczeństwa. Nareszcie tedy akcya, 
która we Framcyi ma osobne minjsterstwe, i u 
nas będzie reprezentowaną į popierana nietyska 
przez jedmosiki j instytucye prywatne. Do ga- 
kresu pnacy nełeratu, na pierwszym płanie wej- 
dzie kolosalne zagadnienie ujedmostajnienią 
1 wprowadzenia dia najszenszych mas racyonaf- 
mie prowadzorych ćwiczeń cielesnych, oraz 
związane z temi sprawami rzeczy, jak budową 
hał gimnastycznych, basenów, szkół pływackich 
1 innych podobnych imstytucyi, Oprócz tego re- 
ierat zajmie się sprawami propagandy sportu 
przez urządza wszelkiego rodzaju biegów 
zawodów, dostępnych dla zajwiętszych mag 
uczestników i widzów, 


=. 


H p „Sportowiec* nr, 5 zawiera: „Swiabawi mi- 
strze piłki nożnej, — Sport w Niemczech upada, 
— Z Pdskiego Kumitetu Igrzysk Ofkmpiiskich. — 
i Referat sportu — Okręg warszawski, — Spraw 
wozdania z zawodów pilki nożnej. — Wiadomo- 
ści Związtkorwe, — Wiadomości od Towarzystw, 

120.009 kim.: Ktu na jednej Hindy lotnic, Wi 
SzeŚciemńiesięcznym okresie przewożenia poczty 
drogą powietrzną z Paryża do Londynu, płatowos 
komumikacyjne przebyłty w prostej fimii „tytko” 
120.000 kilometrów. Olbrzymia ta cyfra świadczy 
naślepiej o rozmiarze i ilcesi poczty powietrznej 
iniędzy Framoyą a Anglią. 

_ Patyż--Konstantyropu Linia mapowietrzne 
imiądzy Paryżem a Konstantynspofem ma wieflty 
|przyszłość tak ze względów politycznych jakk ł 
handlowych, Francuzi, którzy zdołałi sobie zjednać 
w tym celu Rumunię | Turcyę, spodziewają się od 
tych krajów obok rynku zbytu, także i zbliżenia 
politycznego. 

Na tini Paryż—Konstantynopol w najbliższymi 
cząsie, po załatwieniu dalszych fonnafiności, ma 
igię rozpocząć regularna kamnunikacya powietrzna. 
Biorąc pod uwagę, ża tak nazywane „Oriertepre.. 
sy“ prawie nigdy punktualnie į sprawnie nawet w 
czasie pokojowym nie działały, zrczemiemy, 4a 
pasażerowie będą dawać w najbliższej j prey- 
szłości pierwszeństwo podróży napowietrznej 

Ćwiczenia zdemob lifdwanych pilotów, Bigo 
Prasowe M. S. Woġas, kormunikute: Ministerstwo 
Spraw. Wojskowych, pragnąc -dać możność treno- 
wania się w lataniu bezterminowo uriapowanymn 
pilotom, zezwołiło im na podejmowanie totów w 
najbliżej stacyonowanych dyrwizyomach tub uko 
łach pilotów. W tym celu mogą oni wnosić poda- 
nia do dowódców powyższych zakładów wołskta- 
wych, zobowiązując się do przestrzegania wel- 
kich wojskowych i lotniczych przepisów. Do po- 
idań, które składać, można w Warszawie — Mokb- 
tów, u szefa lotnictwa, we Lwowie, Krakowie i 
ks = u dowódców dywizyonów lotniczych, 
zaś w Pożnraniu i Bydgoszczy u dowódców szkół 
|należy dołączyć dokumenty, stwierdzające, że pe- 
tent test piloten bezterminowo urlopowanywm. 

Nowa linia komunikacyi poxietrznej. 
W Austra ji wypróbowano z pomyślnemi rezult- 
tatami linię komunikacyi powietrznej między 
między miastami Melbourno a Adelaide. Posta- 
nowiono utworzyć związki między odpowiednie- 
mi stolicami w celu rozwijania tej komumikacyt, 
Związki te organizują się na wielką skalę. 


Ne. 5678 


Nowy 600 konny silnik Salmsona. Prace 
konstrukcyjne nad nowym silnikiem 600 konnym, 
wzorowanym na 300 konnym silniku, który dał 
bardzo dobre rezultaty są na ukończeniu. 

Budowśnie tego silnika powierzono fabryce 
silników Salmsona w Billancourt pod Paryżem. 

Poczta powietrzna zastępuje kolejową. 
W kraju dolarów i miliarderów, gdzie „money“ 
i „bisnes“ zajmują stanowisko dominujące, za- 
rząd poczty zdecydował się obniżyć taryfę poczty 
powietrznej by zrównać ją z taryfą poczty kole- 
jowej. Rok regularnych transportów pocztowy:.h 
zapomocą latawców wykazał zdumiewające wy- 
niki. Dokładne obliczenie bowiem na rzeczywis- 
tych oparte faktach, wykazuje, że zastosowanie 
płatowców jest o wiele tańsze niż transportowa- 
nie poczty koleją, zaś dochody z opłaty listów 
podwójnie kryją koszty linji powietrznej. Na li- 
nji New-York—Chicago zredukowano już ilość 
wag nów pocztowych, gdyż tu płatowce przewo- 
ża około 18000 listów dziennie. W ostainich 
dniach zastąpiono dawniejsze samoloty nowymi 
o szybkości 245 km. na godzinę. Poczta po- 
wietrzna d San Francisko, Los Angeles, Scattle 
i innych miast, wysyłająca około 10.000 hstów 
dziennie, wyprzedz: pocztę zwykłą o ¿4 godzin 
i więcej. Jakkolwiek u nas w Polsce <lożć przes 
syłek pocztowych, pomiędzy naszemi centrami, 
nie dorównywa, co do ilości tychże, poczcie eme- 
rykańskiej, to jednak śmiało możemy twierdzić, 

„że zastosowanie poczty pow etrznej między na- 
szemi większemi miastami opłacjłoby się w zu- 
pełności. 


Samobójstwo właściciela kop"lni. 
Gorgca przyjaźń między właścicielem kopaini a 


lego sekretarzem. — Dwa strzały chybione, — |Katty do gry. znajdujące się w bocznej kieszeni 


Karty do gry ratują życie. — Samobójstwo bo- 
tacza, Zdrąda przyszłe} Żony pow 
zemsty, — Mąż zabity — przyjaciel ouałony. 
Wiedeń, w lutym. 


Przed kifku dnami wydarzył się w Wiedniu; 


straszny wypadek,  Właścciel kopalni 
Teodor Friedmann 45-letni mężczyzna wystrzelł 
dwa razy do sekretarza swego Franciszką Sie 
bera nastern'e rewolwer sk erowa! ku sobie. 
Seber cudem tylko unikna! śmierci. 
Friedman mieszkał stale w Senmer ngu wraz 
z młodą żoną. Dawniej by? on właśccielem ka- 
baretu R deamms“ | właścicielem hotelu w pała- 
cu centralnym, cbecnie własc celem kopalni i u- 
chodził za bogatego człowieka. Między nm a se- 
kretarzem panowała wielka przyjażń pomimo. 
dość znacznej różnicy wieku. Sieber był mle w. 


Na srebrnym ekranie. 


taiemniczy pierścień. 


Premiera w Klnoteatrach: „Kopermk* į „Ma. 
rysieńka*, 


Część V. 


Lwów, 9 luttgo. 


„GAZETA WIECZORNA”. 
dzianym gościem w domu Triedmannów, a Wy- 
łeżdżając ciągle do Wiednia, załatwiał dła mich 
wszelkie spiawinki. 
Tragicznego dnia zajęty był Sieber u swej 
słystry pakowaniem puszek nieka kondensowa. 
nego, które odestać miał następnie do p. Fried- 


mama, 

Na stole leżał dswofwer, 
kuniony z polecenia Friedmanna, który ośwad- 
czył, iż potrzebny mu jest dla stróża w celu 0- 
chrony domu. P. Fischer, siostra Siebera, w chwili 
przybycia Fredmmąnna opuścłą pokój, nłecncąc 
obu panom przeszkadzać w rozmowłe. Ody po 
krótkiej chwili wróciła, zastała drzwi od tadalni 
otwarte. a na podłodze ujrzała leżącego bez przy- 
tommości brata. Nieco dalej od n'ego leżał na z'e- 
mi Friedmann, 

z ogromyta radą na twarzy, 
z której powoli sączyła się krew. Brat jej ranny, 
był tylko lekko w twarz. Zawezwane natych- 
miast pogotowie ratunkowe, Skonstatowała już 
śmierć Priedmanna. 


Kuin przeszyłą czoło 
i utknęła w głowie, 
Lekko rannego Senera przyprowadzono. 


wkrótce do przytonmości. Opowiedział on, jak 
się rzecz miała, Natychmiast po wyjściu siostry 
z pokoju przystzp t Fr edmann do stołu, ną którym 
teżał, rzekomo dla dozorcy, kupiony rewolwer. 
Chwycii go i + 
z szyderczym uśmiechem na ustach 

sk'erowoł w pierś Siebera. Ten ostatni myślał, że 
to żart jedynie, przestraszył się jednak newy- 
mowe, gdy usłyszął trzask ł cios wymierzony 
W Serce. 


h 


Strzał chybił. 


surduta uratąwały mm życie. 

Knuiajodhóta się o karty j opadła, 
Przerażony morderca wymierzył due! raz, fecz i 
tym razem, znowu z powodu pornszema, strzał 
chybił, nie trafił w pierś, ni w głowę, zadrasnał 


węgla, jedynie lekko twarz. Wówczas Friedinamn, myśląc 


zapewne, ż Sicher nię żyłe, przyłoży! rewolwer 
do oka, padl strzał, a 4 i 
nieszoześiwy mmigłt na žemie. 
Sleber zemdlał 
Krążące pogłoski 
całą sprawę: 


Od diuższemo już czasu stara! sie Friedmann | zsyłoki, tęskn'acego 


St. ? 


Przyszła żona ztrudtzata go 
z łego prywatrywm sekretarnewi. Zrozpaczony, ak 
wścakły z zazdrości, przystąpił do wykonania 
zemsty, która mimowoli wzięła inny obrót. 


Samobójstwo 15-letniego chłopca 
w Wiedniu. 
Powodem tarznięcia sę na życie tęsknota zx 
Szwajcaryą, 


Wiedeń, w istym 

Onegdaj odebrał Sobie życie wystrzałem z 
rewotweru 15-ietni chłopiec. Tragedya życia jego 
iest dość niezwykła. Zeszłego roku został wywie- 
ziony przez Komitet niesienia pomocy dzłectom 
do Szwajcary. Od czasu swego powrotu do ro- 
dzinego m/asta czuł się okropnie nieszczęśliwym. 
Marzył tylko o tem,. w jaki sposób mógfby uzy” 


'skać środki, by módz wyjechać zagramicę. W tym 


celt wygotował 
wpro wadził. 
Wiedział mianowicie, E oo dreri tydzień, w 
sobotę dziadek jego, który był zalety w fabryce 
liftów, udawał sę do Wiedeńskiego Banku 
Związkowego celem  skontrolowania, czy winda 
dobrze tumiccyonuje. Wieczorem dnia poprzednie- 


pewiem plan, który też w czyn 


go wykradł więc z torby z narzedziamt dzładka 


kluczyk z kufra, w którym tenże przechowywał 
kika kosztowności, W sobotę, kiedy wiedział, że 
dziadek właśnie o tej porze bywa zwykłe w Ban- 
ku Związkowym, wysłał chłopaka do domu z 
„włeścią, iż stało się nieszczęście: urwałą ste witi 
da i przygniotła starnszka. Prosit też przez chło- 
maka o przybycie na miejsce kogoś z rodziny, 
Przerażona słostrą dztadka przybyła Gy banku, 
lecz tu zastala brata zdrowego i w dobrym hir 
morze. 

W międzyczsie Otmar Kessler otworzył fin 
ter. wyjał zeń wszystkie kosztowności i umknął. 
W domu zostawił list, w którym pros, by go nie 
szukać, gdyż będzie to bezskuteczne. Od kiedy 
ujrzał Szwajcaryg, ‘Życie w Wiedniu nie chszy 
go zmpelnie, W chwili, gdy list ten spostrzezą, on 
bedze. już w drodze do Szwajcaryj. ' 
-+Qszaszłym wypadku zawiadomiono matych. 


przedstawiają następująco | miast połicyg,  Poszukiwarta me wydały fednak' 


rezultatu. Dopiero późnym wieczorem znalezkawia 
za Szwajcaryą chłopca m 


o rozwód z pierwsza żoną, celem poślubłen'a mnej* stóp teatru Norwoślci, ze skronłą przestrzeloną, 


młodej a p'eknel kob'ety. Friedmarm podefrzewał 
ją © zdradę. aż wreszcie przed kiiku dniami prze- 
tegat sie o tem nańóczn'e. 


TETRA "w" A waż TNIE e ET" o | 
Mają rzucić bombę na tabořatoryum. Rokot- 

nicy Czartiego węża naznaczyfi białą barwą na da 

chu, żę ten, właśnie dem paść musi ofiarą. Lecz 


Jakie przechodził koleje od czasm nc'eczki z donm 
i co Się stało z kosztownościami, które wz! ze 
soba, ra razie mie wiadomo. (r) 


tenę zastawia, a w które potem sam wpada. Poda 


stęp w celu uzyskania Helery mie udat się mima, 
iż zwiabił ją do swego mieszkania. Pewnego wigo 


Carell, jak zwykle chytry, albo powtedzmy lepiej, | dnia, Bellę, idąca uca, napada bandą opryszków, 
od węża chytrzejszy, ujrzał ten znak, usmął go i|mocuje się z nią napozór I chce wcięymąć do samo 
umieścił na dachu przeciwłkigiej budowii, kitónej | chodw Wobec tego, że rzecy rozgrywa się przed 


nikt nie zamieszkuje. 

Właśnie bawią w detektywa Fieiena, jej ciotka 
| oficer zumałomy, który pragnął zwtedzić labora. | 
torymn Carella — gdy wtem ukazuje się aeroplan. 


oknami Heteny, a wienry, jak Ftościwe seme tna 
ta Śfczna dziewczyna — więc ona, ciotka i cała 
służba zbiega ma ulicę, ratuie rzekoma ofiarę i m- 
biera ją do pałacu mifiarderki. Bella dziękite prm- 


Aktcrzy śmiertelnej walki zmieniają się. Choć |Krąży nad nimi — a po chwil siup płomieni wybu- | wie ze łzami, które ma na poczekaniu i zostaje w 
zginął główny winowajca i prześladowca Heleny joka opodal. Tym razem ocalałą nietylko Helena, |Służbie u Heleny. Listy, które przychodzą do aled 


par Benett, jednak groza trwa dalej. Walkę po- 


Lecz Chińczycy mie dają Za wygraną Już wy- 


dajmmuią Chińczycy, których myśl o siedmiu milio- |vądali, że Caret wysłał Helene na wieś dha wy- 


nach dolarów rozpala i roznamiętnia. 


*% 


poczynku, Natychalast powstaje nowy plan, który 


Oni obecnie z Czarnym wężem na czele, 0o |znów spełzł na niczem, gdyż zatrute strzałki, zrzu 
arcykapłana nosi godność, postanawiają zdobyć |cone z aeroplanu, ugodziły tylko.. w parasolkę |Straszma tajemnica, którą ngodz w Heem. Deca 


skarb i zgładzić Helene. Idzie im przedewszyst- 
kiem o zdobycie tektlornyślnie utraconego tajemni- 
czego pierścienia, który zdaje się, wskazać możę 
drogę skarbu — a może i inną jakąś tajemnicę kry 
je w Sobie, której na razie ani rusz przeniknąć we 
możemy. 

I mów w gre wciągniete sg najnowsze wyna- 
tazki. Arcykapłan medytuje tylko nad tem, by do- 
stać Fłelanę w swe ręce. Szafka szpiegów dosko- 
male zorganizowana Śledzi każdy krok Carela Jw- 
styna i Hełeny. Helena cudem znów um'ka Simier- 
ci Ancykapłam obmyślił bowiem szatański piłan i 
w tym celi porozumiewa się z lotnikiem, bardzo 
podejrzeniem indywiduum, które za pieniądze zro- 
bi wsżystku, 


Hektny. 


chowa, podsuwa zaś zaproszenie na jakas Mroczy. 
er Jednocześnie zaś wnoszą olbrzym boje 
li 
Widz domyśla się, że w tym kufrze kryte się 


oó? to będzie? Zjawia sia Czarny wy, a po aiu 


Jakże więc dojdzie arcykapłan do taiemnicze. |Pfomienny znak zapytania. 


go pierścienia? Nie zaprzestaje on poszukiwać za 
skarba; Baretta, lecz w tej krypcie niczego zna- | 
leźć nie może. Spryten,  kióremu traf pomaga, 


Treść pochłanie zupelnie widownię stałe pa 


przęgi wypełnioną. Ta powieść petna wstrzęsalz 


cej akeyi, gdzie pomyst goni za panrysłen, wzbrm 


zdobywa go Carel.  Szkatułą ze złotem dostałe |dzz Zdunieme. 


się w jego ręce po wielu trudach, po spłoszenku 
Chińczyków, manipułutących w krypcie. 


Zaciekawienie nie osłabło anj na dwie — 
pczóciwnie. — rośnie z każdą seryą. Fantatyn I 


Podobnie jak prezes „Czarnej pięści", ma i ar- |reżySerya osiągają w tem dzielę niebywały sukces, 


oykaplan swą zamianą, pannę Belle, bandzo podo- 
bna do Heteny. Ta sama prawie postać, te same 
ruchy, tem sam kofor włosów. 

To, œ obecnie zamierza arcykapłan, ma duże 
szanse powodzenia, I on bowiam, arcykapłan wy- 
myka się nader zręcznie z pułapek, która ną He- 


Nora, 


„OAZETA_WICCZORNA”. 


Su, © 
|= === Wyjaśnienia i porsdy w sprawach |- 
EJ a szen zupełnie bezpłatnie 


w Administracyi l. 


Lwów, Sokoła 4Ę 


J otwarty przez cały dzień do godz. 7 
wieczorem baz p AA 


OGŁOS ŁOSZENIA | 


POSADY IPRASI 


Ogrodnika da poszukujo Zarząd dóbr Żydach 


scu 
P] 


Erim bes i „EWY E O E > 
Dsobş inteligentną poszukuje zarząd dóbr Artabsow do 
podarstwa wiojskiego M wlej mieczarmia i t d.). 
oszenia: kę Lwów, ul. Tarnowskiego 15. 
I. p, od 4 po pob 


Buchalter, pierwszorzędaa, samodzielna siła natychmiaśt 
poszukiwany. Oferty na razie tylko pisemna od wy- 

bien ch sił na adros „Przedsiębiorstwo handlowe 
ałoborski i Kaopiński* we Lwowie, ul Legiowów 


9172 


wi. Kosia IU". W.PZÓŁ + 
Do objęcia zaraz posada rachmistrza-| ontrołora, ka- 


walera, dokładnie abeznanego z manip: lacyą kwiążko- | f 


wą. Wikt i pokój a obsługą przy zarzą zie dóbu, 
Podania x d- łączeniem odpisów świadectw, 
nio zwraca sią wraz zżądaniem płacy miesięcznej, na- 


leży wnosić do Dyrekcyi Dóbr w Skomorechach, o. p. 


Proszowa koło Tarnopola. Niauwzględnione raganla - 


pozostaną bez odpow'odzi. 


Kowala do kucia ciężkich wozów poszukuje browar 
ul Klęparowska 18. 9263 


sd 


TA wi.ig o 4 pokojach, komfort, : ajnię, wozownie» | 

x ogromnym przeszło morgowym ogrodem, zamienię || 
za kamienicę blisko śródmieścia i daplacę. Marczyński, 

Wałowa 2. 9177 


Ku ię majątek do 7 morgów z młynem lub bez. 
R Truszkowski, p. Winniki, Winniezki 


„ 9127 


Łk r pianino, fisbarmonium, kupię, proszę o wer i 


ceny, firmę. Hanak, Pańska 21. 8129 


Dom dwupiętro 
piętrowy 480. 
rowicza 


Amerykańskie maszyny do pisania okazyjnie do nabv, 
da. Lwów, Piekarska 17, Ep. 


Parcela yna E rik do oddania. Warunki ko 
rzystno. luformacyi mdzieli Aszkenazowa, Trzeciego 
Maja 7. 9149 


'Stylow a Jaworowa sypialnia okazyjnie do zprzedanie. — = 
owakiepo 18, parter w podwórzu od 9*30—3, 9212 


Tanio do nabycia za dolary: Kamienica piętrowa muro- 
wana hą o dwunastu ubikacynch wraz z dé- 
mem parterowym (ofizyny) z tartego materyału, z o- 

dam w Skolem, w pobliżu. wazystkich nrzędów. 
Nada adajo nią do ab sej cein, oszenia nadsyłać do 
Adi. „Gazety W: pod „Kamienica za astari è 
365 


Młyńskie walce półmetrowe lub mniejaze, korzpletnię 
odnowione, naryflowan€, sprzeda do 15 lutego. Bu- 
dowa, Romanowicza 11/IV, Lwów. 9144 


Qdstąpię odpowiedniej partyi na 6 lub 12 miesięcy $ 
pok je i kuchnię z ek dej słoneczne, 
centralne położenie, |. piętro, wraz z nowem urządzę- 
niem (sprzedał nie uczona! EA e Zgłonzenia 
do 20 lutego 1921 KĘ szy korzy: 
stante główna poczta Lwów. 9195 


o 
9135 


anpi da a BAE Dworca Główne 
19. 


i A w 


Bratanek właściciela dóbr, ożeni się z panną bardzo 
przystoj posiadającą większą gotówkę lub ziemski 
majątek, zajmująca się gospodarstwem, Wiadomość 
w Administra 9129 


ECOLE DE DANSE” — Szkoła tańców ZB» 


pod kierownictwem Stefana Niomezynowskiego, prze- 

miestona a Kasyna oficerskiego do własnego lokalu ul. 
Oszolińskich 10 (sala byłego Teatra Wodewilowego). 
Wpisy na kursa tańców modnych (Foxtrot, Questep, 
Boston amerykański, Tongo i inne) oraz tańców zwy- 
kłych codzicnnia od godziny —8. Wieczorki (komplety) 
eo soboty, Five o kie w niedziele i św.ęta. 
Rendez-vous eleganckiego towarzystwa. 9016 


Rebane. drzewo bukowe dostarcza natychmiast do domn 
„Kompas“, Kilińskiego 3 (gmach Unionbanku). 9194 


Kamienie młyńskie po cenach konkurencyjnych, oraz 
wszelkie maszyny akid turbiny, motory, poleca 
Piłat”, , Lwów, Batorego 4. 8994 


~ Nakladęm „Spółki akcyjnej wydawniczel”. 


Drukiem Spółki druk. „Prota“ uł. Sokoła 4, 


9168 | — 


których | 


Zgło- 


n komfort, okolica Piekarskiej, jednó> f 
"iinne sprzedam. Chrzanowski, w pr g 
Peji. 


9178 | 


BER re- || 


BA |F. „OZON“, Hurt. Mat. Apt., Lwów, Kołłątaja 8. 


Zaprawa pończoch do dni 3, podrobienie do tygodnia 


Nowe skzrpetki i pończochy starannej roboty z bar- 
dzo dobrej bawełny. Zakład „Kalos“, Kopernika e 
9195 


a KRAJ. WYRÓB 


| LISTEW NA RAMY 


| WE LWOWIE, PL. BILCZEWSKIEGO L. 9. 


Obrabiarki do drzewa, żeleza, metali. Motory ka 


kiego rodzaju. Narzędzia dla każdsj geięzi przemy > Ma: ARA 
słu i rękodzieła — poleca „PILOT, Lwów, ul. Bu- |i naprzeciw kościoła św. Elż:iety. 8088 
torego l. 4. 8455 IR ha SIĘ BOGATY WYZÓR R" DO 
mocą = = | 4ELKIEGO RODZAJU OBRAZÓW 1 FO- 
Tiira TTE R E W MA TOGRAFII. SPRZE AŻ HURTOWNA I POJE. 


J oY CB PO 


CENACH m a ah SYJNYCH, 


achówki 


asbestowo-cementowej, papy, gontów, É 
wapne, gipsu i innych materyałów $ 
budowlanych dostarczają natychmiast $ 


HMORSZOWSKI i S-ka f 


[Ne akanai 1.3 | PRZECZYTAJCIE 


Uś Żyd prana. r 
NA ARES ZY NUMER 


Kiya podczarh i l phanizak 
W LODZI — ULICA KOŚCIUSZKI 3, 


poszukuje reprezentanta, względ. 
8983 wyłącznego odbiorcy 


na Wschodnią GAŁICYĘ. 


to SIE > FE w: 3 kolorach) lłustru 

pismo humorysłyczno » satyryczne, 

najokazalsza rewia satyry politycznej 
i humoru. 


Współpracownictwo naiwybitniefsz, 
sił literackich I malarskich w Polsca. 


Cena pojedynczego numeru ,„„SZCZUTKA* 


10 marek, 


Prenumerata miesięczna . , . Mk. 30 
Z dostawą lub przesyłką poczt. Mk. 35 


[WA pokoje z kuchnia E= 


w okolicy Gródeckiej zamienię na takież 
lub większe mieszkanie z kuchnią i kom- 
fortem w tej samej lub innej dzielnicy. — 
Pośrednictwo wynagrodzę, 
Zgłoszenia do Ne» > „Wieczornej* 
pod „Zaraz“, 8953 


KARAO HOLENDERSKIE 


; ajprzednłejszej j 
poleca: GŁÓWNY SKŁAD NAWY I HERBATY | 


Józefa MUSXL.A Í 
Lwów, ui Batorego 32. 216 b 


wA POT Hien WO 


Ý z nóg, rąk i pach zaakomawi? usuwa i zapo- 
biega im powszechnie znany 


„GU DO E w N“ 
ze ak z sitkiem, wyrobn farmac, labor. „Apt. 
KOWALSKI* w Warszawie. Sprzedaż w aptekach. skła- 
dach apt. verfumery1ech. y= uiycia dołączony do 
każdcge pudełka. — Uwaga! Polecamy również wszelkie 
inne preparaty Lab. Farm. Ap. Kowalski-go. 3 
HURTOWNA SPRZEDAŻ: 
Przedstawicielstwo na Lwów i Wsch. Wa 


p z a aan 
Do nabycia w Administracyi, ul. Sokoła 4, oras 
we wszystkich biurach dzienników i trafikach. 


Szkło okienne 


wagonowo po cenach fabrycznych 
poleca z rychłą dostawą 7790 
ADOLF EHRELICH, Hurtownia azkła AR ii 
założona w reku 1889, Krakóipkodgěrse: — Adres tel. 
„Probus*, Kraków 14. 


zarządy dóbr I fabryk mogą nabyć dla 
służby folwarcznej I robotników BUTY 
I TRZEWIKI mocno wykonane po cenach bar- 
dzo przyst. w Hurtowni dla Konsumów 

Lwów, uł. Romanowicza f. 17. 8290 
Na składzie takie wielki zapas materyałów odzicżowych. || 


Redaktor maczelny Dr. ROGER BATTAGLIA, 


i diio neci. -JERZY KONARSKA | 
Odoów, rodakier: MARYAN MACHALSKE 


